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Poszkodowany pracownik

Żąda odszkodowania w wysokości 24.000 złotych
o d  U  -T ^ ^ p i @  5 Z E ] n i

Od roku 19 30  w  P ań stw o w ych  
Z a k ład a ch  L o tn icz ych  p ra co w a ł 
w  ch arak terz e  tech n ik a  T ad eu sz  
K oźbiał. Ja k o  s ta ły  p raco w n ik , 
b y ł on ubezpieczony w  b. K a s ie  
C h orych  i w  Z a k ład z ie  U b ezp ie­
czeń  P ra c o w n ik ó w  U m ysło w ych .

W  r. 19 3 2  K o źb ia ł poczuł bóle 
w s ta w ie  b iod row ym  i z w ró c ił s ię  
do zakład u  orto ped yczn ego b. K a ­
s y  C h orych , skąd  został o d esłan y  
na k om isję  le k a rs k a  K o m is ja  m ia  
ła  zd ecyd ow ać o w y s ła n iu  tech ­
n ik a  na leczen ie  zapo b iegaw cze  
do B u sk a . U z n a ła  jed n ak , że w y ­

ja z d  j e s t  z b ęd n y . W  j a k i ś  c z a s  
p ó ź n ie j s ta n  c h o re g o  p o g o r s z y ł 
s ię  ta k  d a le c e , że  te c h n ik  zm u sz o ­
n y  b y ł n a  s t a łe  p o ło ż y ć  s ię  do łó ż ­
ka i d o p iero  w te d y  z a k w a li f ik o w a  
n y  z o s ta ł  do g r u n to w n e j k u r a c j i .

K o ź b ia ł um ieszczony zo stał w 
Iw oniczu , w  sa n a to r ju m  O gólno­
p o lsk iego  Z w iązk u  K a s  C h orych . 
N acz e ln y  le k arz  tego zak ład u , 
bez d okładnego zb ad an ia  stan u  
zaatako w an eg o  staw u  i bez p rz e ­
św ie tle n ia  ro en tgen iczn ego , p ole­
c ił sto so w ać  fo rso w n e  m asaże  no­
g i. W ła śn ie  w  czasie  tak iego  m a­
sażu , g d y  je d en  z p ie lę g n ia rz y ,

T ra m w a jó w ?  e k s p e .y m t n y  — a ogólny interes

Linję „S“ już się likwiduje
U w agi n asze  o d esp erack im  po­

m y śle  d y re k c ji tra m w a jó w  u ru ­
ch om ien ia  z u p e łn ie  n iere n to w n e j 
i  n iep o trzeb n ej l in j i  ś ró d m ie jsk ie j 
o&aza!y lię słu szn e .

Wozy  l in j i  „ S “  k u rso w a ć  będ ą 
juA ty lk o  do cz w a rtk u . P o sta n o ­
w ienie d y re k c ji spow od ow ane b y­

ło  bardzo  s ła b ą  fre k w e n c ją  p a s a ­
że ró w . W id o czn ie  w ład ze  n aszy ch  
tra m w a jó w , w  p o sz u k iw an iu  no­
w y c h  »posobów zd o b ycia  gotów ki, 
c h w y ta ją  s ię  . b rz y tw y  i czem- 
p rę d z e ' ją ,  o c z y w iśc ie  p u sz c z a ją  
N ie  w iem y, ja k i  będzie n a stę p n y  
ek sp e ry m e n t, a le , zd an iem  na- 
jteei&r n a jw ła ś c iw s z y m  sposobem  
u z d ro w ie n ia  go sp o d a rk i tra m w a ­
jó w  m oże b y ć  ty lko  ob n iżen ie  ce­

n y  b ile tó w . W alczym y o to ju ż  
n ie  o a  dziś i to w  obopólnym  in te ­
r e s ie :  rak  d y re k c ji tra m w a jó w , 

ja k  i p u b liczn ości.
L in ja  h an d lo w a „ H " ,  k u r s u ją ­

ca  po d z ie ln ic y  ż y d o w sk ie j p o­
dobno ro k u je  w  p rz y sz ło śc i re n ­
to w n o ść. T r a s a  je j  j e s i  nieco dłuż 
sza, co p rz y  15 -to  g ro sz o w e j o p ła ­
c ie  d ecyd u je  o je j  pow odzeniu. 
K o rz y s ta  z te j l in j i  je d n a k  n iem al 
w y łączn ie  lu d n ość  żyd o w sk a  p ó ł­
no cn ej d z ie ln icy  m ia sta .

W  zw iązku  ze skaso w an iem  
l in j i  „ S “  e lek trow o zy „M “  k u rso ­
w a ć  będą, ja k  d a w n ie j, od K ra k . 
Przed m . przez K ró le w sk ą , M a r­
sza łk o w sk ą , A l.  Je ro z o lim sk ie  i 
d a le j, zw yk łą  tra są .

d o k o n yw u jących  zab iegu , le ża ł 
na p lecach  chorego, w y d a rz y ł się  
tra g ic z n y  w yp ad ek . M ian o w icie , 
m asa ż ysta , z g in a ją c  gw a łto w n ie  
ch orą  nogę i p ro s tu ją c  ją , z łam ał 
kość udow ą w  pobliżu  staw u  bio­
drow ego.

Pom ;mo sK arg  K o źb ia ły , nie 
zbadano b liż e j chorego , k tó ry  
sk a rż y ł s ię  na g w a łto w n y  ból, 
przerw an o je d yn ie  zab ieg i, tłu m a 
cząc  tech n ik ow i, że praw dopodob 
nie zerw an e  zostało  ja k ie ś  śc ię g ­
no. Po pew nym  cz asie  stan  F o ż- 
b ia ły  rz e c z y w iśc ie  u le g ł p ew n ej 
p o p raw ie  i k u ra c ju s z  w ró c ił do 
W a rszaw y. L e cz  w  p arę  dm  póź­
n ie j n a stą p iło  p ogo rszen ie . A  kie­
dy tech n ik  na w ła sn ą  rękę po­
szed ł do p ry w a tn e g o  le k a rz a , oka 
zało się , że kość ud ow a je s t  z ła ­
m an a i w sk u te k  n ie sto so w a n ia  
w ła śc iw y c h  w  tak ich  w yp ad k ach  
zabiegów , n a stą p iło  sam orodne 
z ro śn ięc ie  s ię  k o śc i w  pobliżu  sta 
wu biod row ego i u n ieruch om iło  
c a ły  staw .

K ośw .tJ  n ie  m ó g ł w ię c e j  p r a c o ­

w ać i zm uszony zo stał do leżen ia  
w łóżku. S t ra c ił  z a ję c ie  i zn alaz ł 
się  w  n a d er k ry ty c z n e j s y tu a c ji 
m a te r ja ln e j. O becnie za p o śre d ­
nictw em  adwT. Ż ó łko w skiego  w y ­
s tą p ił on p rzeciw ko U bezpieczał- 
ni Sp o łeczn e j, na k tó rą  p rz e sz ły  
w szystk ie  zob o w iązan ia  b. K a s y  
C h orych , oraz  p rzeciw ko  Z ak ład o  
w l U bezp ieczeń  P ra co w n ik ó w  U- 
m ysło w ych , k tó ry  sk iero w a ł tech ­
n ika dc fa ta ln e g o  sa n ato r ju m . W 
skard ze  dom aga się  on s k a p ita li­
zow anej re n ty  w  w yso k o śc i
24.000 zł., gd yż  dzięki n ied b a l­
stw a  p ozw an ych  in s ta n c y j s ta ł 
się  k a le k a  i u tra c ił  c a łk o w ic ie  
zdolność do p ra c y . K o ź b ia ł je s t  
człow iek iem  ubogim  i po u tra c ie  
z a ję c ia  p o z o sta je  w ra z  z  żoną i 
d z ieck iem  bez środków  do ż yc ia .

S ą d  O k rę g o w y  p r z y z n a ł  K o ib ia  
le p ra w o  p ro w a a z e n ia  s p r a w y  b ez 
z ło ż e n ia  o p ła t  s a d o w y c h , k tó r y c h  
pow ód  n ie  b y łb y  w  s ta n ie  u iś c ić . 
W c z o r a j r o z w a ż a ł m e ry to ry c z n ie  
s k a r g ę  te c h n ik a  i z a p o w ie d z ia ł  o- 
g ło s z e n ie  w y r o k u  z a  p a r ę  d n i.

Czy pędzle przyznana
Prem ja w wysokości 300.000 zł.

N a jw y ż s z y  T r y b u n a ł  A d m in i­
s t r a c y jn y  o g ło s i w y r o k  w  s p r a w ie  
b. u r z ę d n ik a  c e ln e g o , M a rs z a lk a , 
k t ó r y  z a ż ą d a ł  od w ła d z  s k a r b o ­
w y c h  w y p ła c e n ia  p r e m ji , w  w y so - 
k o ś c i p rz e s z ło  300.000 z ł., z a  w y ­
k r y c ie  a f e r y  p rz e m y tn ic z e j. M a r-  
sz a lk o  w  19 24  r .  z d e m a s k o w a ł b ra -

M a rszalk o  m ia ł otrzym ać nagrod ę 
k tó re j w ysok ość  oznaczona b y ła  
procentow o od su m y dokonanych  
n ad użyć. M in isterstw o  S k a rb u  w y 
p ła c iło  je d y n ie  35.000 zł. i w tedy 
urzęd n ik  w y s tą p ił ze s k a rg a  do N. 
T. A ,

Ha 10 lat wiezienia
za zabójstwo służącej

B ra c ia  S alom on  i Cha sk le i S te i-  
r  e r  o w ie zn a le ź li s ię  pod- ciężkim  
z irz u te m  m o rd e rstw a  M a r ji B a ­
g iń sk ie j. B a g iń s k a  b y ła  m łodą 
dziew czyną i p ra c o w a ła  w  ch arak  
te rz e  s łu ż ae c j u  m atki S te in eró w , 
T au b y , w  W esołow ie . R an kiem  23 
g ru d n ia  19 3 2  r . znaleziono j ą  w  
s tu d n i. Z w ło k i w y c ią g n ię to , a  o- 
g lędziny  w y k a z a ły , że d en atka , bę 
p ą c a  w  cz w a rtym  m ie siącu  c iąży , 
o d n io sła  k ilk a  ra n  tłu czo n ych  g ło ­
wy. P ie rw o tn ie  p rzyp u szczan o , że 
B a g iń sk a  p o p e łn iła  sam o b ójstw o , 
le cz  je d e n  z le k a rz y  w y r a z ił  op i­
n ję , że  o b rażen ia  n a  g ło w ie  za d a ­
n e  z o s ta ły  tępem  n arzędziem .

O zbrodnię p o d ejrzew an o  syn ów  
S te in e ro w ej, S alo m o n a  i C haskie- 
la , z k tó ry c h  je d e n  u trz y m yw a ł 
b liższe  sto su n k i z zam ord ow an ą. 
O d okonanie  m o rd e rstw a  o sk arżo ­
no obu b ra c i, lecz  ob aj stanow czo 
w y p ie ra li s ię  w in y . S ąd  p rz y się ­
g ły c h  w  T a rn o w ie , p rz ed  k tó rym  
sta n ę li o sk arżen i, u n ie w in n ił Cha- 
sk ie la  S te in e ra , n ato m ia st sk a z a ł 
na  10  la t  w ię z ie n ia  Salom ona S te i­
n e ra .

O b e c n ie  w  S a d z ie  N a jw y ż s z y m  
r o z e g r a ł  s ię  o s ta tn i a k t  p ro c e su -  
N a jw y ż s z a  in s t a n c ja  s ą d o w a  z a ­
tw ie r d z iła  w y r o k  s ą d u  p r z y s ię ­
g ły c h .

c i M o rg e n b e s s e r ó w  w  K ra k o w ie , 
k tó r z y  p rz e m y c a , o lb rz y m ie  t r a n  
.s p o r ty  tk a n in . W e d łu g  p rz e p isó w ,

5  p
P i t k a  n o i n a

S p r a w a  c ią g n ę ła  s ię  b lis k o  10 
la t  i w r e s z c ie  ro z p o z n a ł j ą  o b ec­
n ie  N . T . A .

Werona! w wiezieniu
Uniewinnienie sanitariusza więziennego

S e n sa cy jn ą  sp ra w ę  ro z p a try w a ł d o starcz y ł k ilk a k ro tn i';, n ie  in fo f-
n iedaw no S a d  O kręgo w y w  G ru ­
dziądzu . Chodziło o u ła tw ien ie  
sa m o b ó jstw a  p rz eb yw ają ce m u  w  
w ięz ien iu  grudziądzkiem  inż. W i­
to ldow i Z a lesk iem u .

In ż. Z a le sk i sk a z a n y  został w  
roku u b ieg łym  w yro k iem  S ąd u  w  
G ru dziąd zu  na c z te ry  la ta  w ię z ie ­
n ia . G d y w y ro k  ten osta teczn ie  
s ię  u p raw om ocn ił w  lu tym  b. r., 
inż. Z a le sk i p op ełn ił w  dniu  5 lu ­
tego w  celi w ięz ien n e j sam o b ój­
stw o, z a ż y w a ją c  tru c iz n y  w  p o sta ­
ci w ię k sz e j d aw ki w ero n aiu .

S p ra w a  d en ata  d o tyczy ła  p ew ­
nej a fe ry  sz p ie g o w sk ie j, w  k tó rą  
ZaJedki b y ł zam ieszan y.

P o w sta ła  k w e st ja , sk ąd  o trz y ­
m ał on p rz e b y w a ją c  w  w ięzien iu  
w y s ta r c z a ją c ą  do p op ełn ien ia  s a ­
m ob ó jstw a. ilość tru c iz n y .

Podejrzen ie, p ad ło  n a  byłego s a ­
n ita r iu sz a  w ięz ien n ego , M a r ja n a  
P ie tk ie w ic z a  z G ru d ziąd za , k tó ry  
w e w rz e śn iu  19 3 3  r . zw oln ion y zo­
s ta ł ze stużby, g d yż  u jaw n io n o  
w tedy, że u trz y m y w a ł ou k on takt 
pom iędzy uw ięz io n ym  Z a lesk im  i 
je g o  n arzeczo n ą. P ie tk ie w ic z  p rz y  
zn ał s ię , że w  czasie , g d y  je szcze  
p ełn ił sw e obow iązki w  w ięz ien iu

m u jąc  le k a rz a  w ięziennego, da­
wek w e ro n a iu  Z a lesk iem u , k tóry
c ie rp ia ł na bezsenność.

M ożliw a b y ła  k o n cep c ja , że ten 
n ie za żyw ał le k a rstw a , lecz g ro ­
m adził w e ro n al z m yćl4  o sam o­
b ó jstw ie .

W szystk ie  p osz lak i sk ierow an e 
b y ły  p rz ec iw  P ie tk iew iczo w i. Je d ­
n ak  w  czasie  ro z p ra w y  oskarżony 
stw ierdził, że od ch w ili je g o  zw ol­
n ien ia  ze słu żb y  w ię z ienn£J do 
śm ierci in ź  Z. u p ły tó 0̂ Pr a wie 
pół roku i że w  tym  okresie  Z a le ­
sk i p rzew ożon y b y ł z G rudziądza 
do T o ru n ia , co u ła tw ia ło  mu kon­
takt ze św ia te m  zew nętrznym , któ 
l-y z resztą  i tak  u trz y m a / 4 ^  ' 
oko liczn ość u z a sa d n ia ła  
pod kreślon ą przez obrońcę 0SK?r- 
żonego w  końcow em  prżem ow ie- 
n iu , te  tru c iz n a  m ogła b yć  008 a r 
czona Z alesk iem u  p rz er in a ł  * '10 
bę i in n ą d ro gą , k tó ra  jedti»  ̂
p rzew o d zie  sądow ym  n y s  208 a 
u sta lo n a .

S ąd , p rz y ją w s z y  powyższą nip0' 
tezę za s łu szn a , P ie tk ie w ic z *  
w in n ił. T a k  w ię c  s p ra w a  ® aIIłC 
s tw a  sz p ie g a  w  w ię z ien iu  P ° 2°  
ła  ta jem n ic ą .

Policja zlikwidowrła
2 fa b ry k i fa łs z y w y rh  s ien iądzy

Łódź, 10 . 10  (te l. w ł .) .  W tych  
d n iach  łód zka p o lic ja  z lik w id o ­
w a ła  dw ie fa b ry c z k i fa łsz y w y c h  
p ien iędzy . Je d n ą  u jaw n io n o  w 
m ieszk an iu  S te fa n a  C z arn ieck ie ­
go p rzy ul. P rz y d w e rn o w sk ie j, 
gdzie znaleziono w ie lk ą  Ilo ść  fa ł  
sz yw vch  10 -c io  i 5-złotów ek, W 
c zasie  re w iz ji w e sz ła  do m iesz­
k a n ia  C zarn ieck iego  A lek s . M iki- 
c in o w a  k tó rą  ró w n ież  a re sz to ­

w ano. W  w yn ik u  d a lsz y ch  do ż h ° ‘  

dzeń areszto w an o  kolporterkę 
G ołdę K a ra n t.

D ru g ą  fa b ry c z k ę  w yk ryto  w 
budce z opałem  p rz y  u l. Z a w is2/  
n a leż ą ce j do Jo s k a  B e rg e ra , Kt°* 
rego p rzy łap an o  p rz y  »Pr a L 
A reszto w an o  poza B e rg e re m  H er* 
sza A b ram o w icza  o raz  S zym °na 
W ein berga. W  budce znale?- 0110 
70 sztuk  go to w ych  fa ls y f ik ? * 4̂ *  
M onety sko n fisko w an o .

Z  k r a j u
l & D Ł

D ostaw ą dla In d yj. Jed n a  z łódz- 
kieh fa b ry k  otrzym ała w  tych dniach 
zamówienie na dostawę ^ ę k s z e j i- 
lośei filcu  dla In d yj B ryty jsk ich .

Zuchwała kradzież. Ubiegłej nocy 
do składu m anufaktury Regim a K o h ­
n a  zakrad li się złodzieje, których 
łupem padł towar wartości 5 tys. 
złotych P o lic ja  prowadzi energicz­
ne śledztwo.

LW ÓW
Przychwycenie przemytu. Prze­

prowadzona rew izja  przez kontrolę 
skarbowa ujawniła w sklepie Born- 
baom a przy u], Try bunulskiej przed­
mioty, pochodzące z przemytu, a 
m ianowicie: 15 0  zapalniczek, 18  kg. 
kamień* do nich, 1 1 kg. części skła­
dowych do zapalniczek, znaczną ilość 
sacharyny oraz tytoń rosyjski. Kup- 
ea aresztowano.

Aresztowanie U O. N -owców. W 
związku ze śledztwem w sprawie za­
machu na wywiadowcę Jaeyn ę w 
Żółkwi, policja aresztowała w tyeh 
dniach we Lwowie k ilka osob nie­
wątpliwie zamieszani ch w tę spra- 
wę.

KATOW ICE
Niezwykły pasażer. W samoloce 

warszawskim, przybyłym  wczoraj do 
Katowic, znaleziono ukrytego między 
bagażami 14-lctnieuo Aleks. Szulstu- 
la z Sochaczewa, który przeleciał na 
gapę z W arszawy do Katow ic. Wi­
docznie Szulstul na lotnisku w War­
szawie skorzystał z nieuwagi obsłu­
gi i ukrył się między bagażami. Po­
lic ja  odeśle amatora lotnictwa do 
Sochaczewa 

POZNAJ*
W strząsający wy-iadek. W czoraj 

przy ul. W cnkejańskiej zdarzył się 
tragiczny wypadek. P a .ii Bekcrowa 
wychodząc za sprawunkami na m ia­
sto, pozostawiła w domu 4-letni? 
dziewczynkę Bożenę oraz 5 -letniogo 
Czesława pr»d opieką starszego bra

ta. Gdy starszy chłopiec wyszedł na 
chwilę z m ieszkania po zeszyt, po­
zostawione bez dozoru rodzeństwo 
weszło na okno i straciw szy równo­
wagę, wypadło na bruk z wysokości 
1-go piętra. Czesław doznał w strzą­
su mózgu, dziewczynka zaś uległa 
ciężkim obrażeniom.

Za namową m atki chciał zgładzić 
ojca. W domu przy ul. Dąbrowskie­
go 12 -lctn i syn K aro la  Serbika od­
kręcił kurek gazowy, chcąc zatruć 
ojca oraz 9-lctniego brata. Ojciec 
poczuł jednak woń gazu i w porę 
zapobiegł nieszczęściu. Dochodzenie 
ustaliło, że chłopiec odkręcił kurek 
gazowy za namową m atki,.która jest 
w separacji z mężem.

M ODLIN
Fierw sza c tiara mostu Nowy 

most w Modlinie był wczoraj widow­
nią tragicznego wypadku. Oto W ac­
ław  Łaszczewski ze wsi Odnadki pod 
Znkroczymiem, jaaąc  konno, ude­
rzył głową w  wiązadło mostu, pono­
sząc śmierć na miejscu.

•
W ILNO

Uroczystość w Wilnie. W dniu 
9 b. m. Wilno obchodziło 14  roczni­
cę oswobodzenia W i Ina przez w oj­
ska gen. Żeligowskiego. Po nabożeń­
stwie w kościele garnizonowy ra ulica­
mi m iasta przeciągnął pochód. Pod 
pomnikiem obrońców W ilna złożono 
kwiaty.

Epidem ja w Wilnie. W  A ilnle 
zauważono ostatnio 19  wypadków 
tyfusu brzusznego, wobec czego ist­
nieje obawa rozpanoszenia się tej 
chOiuby. A kcja  sanitarna, wszczęta 
przez władzo lekarskie, napotyka ua 
wielkie trudności zc względu nr. 
ciemnotę ludności.

M iły gość. Dziś o godz. 1  pp. przy­
bywa do Turmont szef sztabu estoń­
skiego jen Rock. Szefa, sztabu powi­
tają na granicy przedstawicieli) 
władz wojskowych*

o r t

T EAM A —  1  EAM 5 :5
We wtorek popołudniu odbył się 

p.erwszy z dwóch zapowiedzianych 
treningów kandydatów do reprefen- 
ncyj Polski przeciwko Rumunji i Ło­

twie.
Kpt sportowy PZPN p. Kałuża 

często zmieniał gracz^ w drużynach, 
ak że o sile poszczególnych zespo­

łów niema co mówić.
Natomiast mażna było sobie w y­

robić pewne zdanie co do aktualnej 
formy poszczególnych graczy.

Z  bramkarzy najlepiej wypad! For. 
towicz, nieco gorzej - lecz na do­
brym poziomie Domański i Keller, 
słabo. Albański.

Z  obrońców najlepiej wypadła 
zgrana para Martyna —  Butanów, 
druga sko! i co dn siły para: Karasiak 

Gałecki (Łódź).
Z pomocmnów najlepiej wypadli 

Dziwisz (Ruch) i Szczepaniak (po 
lonia), Brakowało Kotlarczyków i 
M isiaka.

Z napastników słabo wypadł Wi- 
limowski (musiał zejść z boiska wsku 
iek kontuzji nogi) Nawrot i Balcer. 
Prawoskrzydłowi Urban i Riesner 
grali dobrze —  na równym mniej 
więcej poziomie. Największy ldopc t 
jest z prawym łącznikiem —  bodaj­
że najwięcej na tę pozycję nadaje się 
Ciszewski, bezwzględnie lepszy od 
ciężkiego i nieruchliwego Pazurka.

W pierwszej połowie bramki dia 
teamu A strzelają Pazurek dla teamu 
B (do przerwy 3 : 1  dla A ).

Pu przerwie Ciszewski dwiema 
bramkami podwyższa wynik dla tea­
mu A do stanu 5 : 1 ,  a następnie Pa­
zurek, Włodarz l po jednej) i Peterek 
(2) ustalają wynik 5 :5  

Zawody sędziował p. 1 jryffenberg. 
Mimo zapowiedzi p. Kałuża nie ze­

stawił wczoraj wieczorem składu dru­
żyn na Rumunię i Łotwę, ponieważ 
zaszła Konieczność zbadania rozbitej 
nogi Wilimowskiego i ustalenm czy 
będzie mógł on grać w  niedzielę.

O W EJŚCIE DO LIGI
Na wczoraiszem zebraniu zarządu 

PZPN wylosowane zostały półfinały 
rozgrywek o wejście do Ligi a mia­
nowicie:

I półfinał Legja (Poznań) —  śm i­
gły (Wilno). 2i b. m. w Poznaniu a 
28 b. m. w Wilnie.

II półfinał Śląsk (Św iętod. owice) 
— prawdop. Czarni (Lw ów ). 21 b. m. 
w Świętochłowicach, a 28 b. m. we 
Lwowie.

Finały rozpoczną się w hstopad-ie 
przy udziale zwycięzców półfinałów 
i dodatkowo wyznaczonego Naprzo­
du (Lipiny).

LIGA NA FINISZU
Ostatnie mecze ligowe odbędą się 

w terminach następujących:
2 1.X  godz. 14.45 Warszawianka— 

Garbarnia, Wisła — uegia, Ruch — 
Cracovia, Pogoń — Po lo ra .

2S.X godz. 14 Polonia —  Warsza­
wianka. ŁKS — Wisła, Garbarń,a — 
Ruch, W arta — PodgÓTze, Cracovia 
— Pogoń.

] .XI godz. 14 Polonia — ŁKS, Cra- 
covia —  Legj: .

4.XI godz. 13.30 Warszawianka — 
Ruch. Wisła — Cracuvia.

l l .X  godz. 1.11*5 Legia — Podgó­
rze. ŁKŚ — W arszawianka. Craco- 

tvia — Warta, Pogou —  Wisła.

' 8.XI godz. 13  LK S —  Pogoń. 
Podgórze —  Garbarnia, W arta —  
Wisła, Leg. —  Warszawianka, Cra- 
coi ją —  Polonia.

25.XF godz. 13  Garbarnia —  ŁKS.

C .  a t l e t y k a

INOWACJE N  TEGOROCZNYCH 
M1STRZOSTWACF ZAPAŚNICZYCH

Rozpoczęte przed miku dniami dru 
żynowe m strzostwa W arszawy w za­
pasach, ,al. tas informuje wic prezes 
sportowy WOZA p. Ziółkowski, roz­
grywane będą według zupełnie nowe 
go systemu, zastosowanego po raz 
p-erwszy w Polsce. System ten jest 
zbliżony do systemu piłkarskiego, to 
znaczy

Z u c h w a ł y  n a p a d
na ambulans pocztowy

K IE L C E , 10 .10  (teł. w l.). W  po­
niedziałek wieczorem trzech niezna­
nych osobników wtargnęło do ambu­
lansu pocztowego w pobliżu stacji 
Chęciny. Zbóje, steroryzownwszy re 
wolwe-ami znajduiąec się tam 5 o-

sób, zrabowali worek pocztowy? 
w ierajacy korespondencję oraz 0 
złbtych gotówką.

Po dokonaniu rabunku bandyci 010 
zatrzym ywani przez nikogo, z b i^  
P o lic ja  pvowadzi energiczne śled?' 
two w celu ujęcia sprawców.

K r o n i k a  s ą d o w a
KTO PODPALIŁ DOM

W A R S Z A W A .  —  J a n k i e l  H c r s t c i n

no 2̂  im ttv'V7a' !  dobywa , Dskarżony został o podpalenie domu ce pc z punkty, zą rem isy 1 punkt, z a l ,  ......
przegraną h  punktów. Pozetem .duby 
zostały podzielone na klasy A, E  i Ć, 
a tr w tym ce'u, aby dać możność 
młodszym zawoawkom brania udzia­
łu w zawodach.

Poaz.ał na klasy umożliwi wszyst- 
ain. zawodnikom wzięcie udziału w 
walkach, ugrumowanie techniki i opa 
nowanir stylu. Pozatem umożliwi to 
„wyłowienie” nowych talentów.

Przy grupowaniu klubów na klasy 
kierowano się ich wynikami w ostat- 
rich 10 latach. Na tej oodstawie za­
liczono do klasy Legję, YM CA, 
Świt, Elektryczność, Skry; do klasy 
B : Prąd Rywal, Policyjny Klub Spor 
towy, Sportowy Klub Pocztowcow, 
oraz rezerwy klasy A : do klasy C re­
zerwy klasy B. Ostatnia drużyna w 
klasie A będzie zmuszona walczyć o 
utrzymanie się w tej klasie przez 
dv ikrotn^ walkę z mistrzem klasy B.

W klasie A największe szanse „na- 
ją : Legja Elektryczność i Świt. W 
klasie B  faworytami są RKS Prąd i 
sportowy klub pocztowców.

B o k s

DVSKW ALIF1KACJA KARPIN 
SKIEGO

Warszawski okręgowy Związek 
bokserski zdyskwalifikował K a l iń ­
skiego na dwa miesiące za niesta­
wienie się na mecz Warszawa —  
Gdańsk.

Z iego powodu Karpiński nie mogl 
by wziąć udziału w zawodach repre­
zentacji Polski z Czechami, do której 
zostal wyznaczony. P idobno jednak 
kapitan związkowy PZB. p. Cen- 
drowski wyraził się, że Karpiński 
walczyć będzie.

Ciekawe, co tu weźmie gorę: po­
szanowanie dla wyroku dla krnąbrne­
go (w  myśl opinji O Z t.) , zawod­
nika, czy... walory Karpińskiego, ja­
ko pięściarza?

POLSCY HOKEIŚCI ZAPROSZENI 
DO NIEMIEC

SC Ricsersei, czołowy kiub hokeja 
wy Niemiec, z którym Polski Zw. Ho 
kejowy prowadzi obecnie pertrakta­
cje na przyjazd do Katowic w dniach 
17  i 18 listopada b. r., organizuje bez 
pośrednio oo mistrzostwach świata w 
Davos. wielki międzynarodowy tur­
niej z udziałem szelciti zagranicznych 
zespołów na swoim terenie.

Zarząd PZHL otrzyma! zaproszenie 
dla czołowej drużyny polskiej na 
wspomniany turniej.

lem usunięcia lokatorów, z którymi mul 
liczne zatargi na tle niepłacenia komor­
nego. Początkowe gospodarz starał się 
rozmaitemi sposobami obrzydzić życic 
lokatorom wyłączając światło, zamyka­
jąc dopływ wody i t. d Ostatnio nosił 
się z zamiarem zburzenia starego domu 
i postawienia na jego miejsce nowego 
budynku nie podleg; jącego ochronie lo­
katorów. W  listopadzie r. ub, wybuch! 
pożar w donzu Hersteina. Śledztwo 
stwierdziło, że dom został podpalony i 
Hcrsiein zasiadł na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym, gdzie nie przy­
znał się do winy.

Sąd Okręgowy uniewinnił właściciela 
domu, gdyż ten przeprowadził dowód, 
że w momencie, gdy W'ybuchł pożar, nie 
byl obecny w domu.

FAŁSZVWY KWESTARZ
W ARSZAW A. — Policjant Czesław 

Lyczkowski ze Skolimowa, zdobyw­
szy sfałszowane upoważnienie ko­
mendanta posterunku policji, obcho­
dzi! domy i zbierał ofiary na rzecz 
sierot po poległych policjantach. Pie­
niądze z kwesty przywłaszczał sobie. 
Później wpadł na in. pomysł i począł 
zbierać pieniądze na rowery dla poli­
cjantów, obiecując, że dzięki wyposa 
żeniu policji w  rowery, stan bezp;e- 
czeństwa w Skolimowie, ulegnie zna­
cznej poprawie. Na tych właśnie ro­
werach potkną! się Lyczkowski i 
władze podjęły śledztwo, w którego wy 
niku policjant stanął przed sądem 
i został skazany za oszustwa na 
8 miesięcy więzienia.

NADUŻYCIA W  58 PP.
PO ZN AŃ . — Przed Wojskowym 

Sądem Okręgowym rozpoczął się pro­
ces o nadużycia dokonane w 58 p. p. 
Pod zarzutem defraudacji zasiadł kpt. 
Maksymiljan Skibiński, b. oficer ma- 
terjałowy pułku, i sierżant w st. spocz. 
Bernard Budkiewicz. Pociągnięty zo­
stal do odpowiedzialności również mjr. 
Kamionka, obwiniony o brak nadzoru. 
Rozprawa potrwa około 21 tvgdni.

O OBRAZĘ PREZYDEN TA

Chorzowa oskarżony został o obraz?- 
Prezydenta R. P. Obrazy m.ał dop1 
cić się oskarżony na zebraniu Zw. M‘u 
dych Narodowców. Oskarżony do v 11'/  
się nie przyznał, dowodząc, że inkry#1* 
iłowanych mu słów nie. używał. P 0" ’ 
lani przez policję śledczą świadkoW*e 
stwierdzili, źe Rerenari nie wyoow16’ 
dział stów zawartych w akcie oska.'zC'  
nia. Świadek Zcnski zeznał, że wy01' "  
szono od niego obciążające zeznania 
nod grozą aresztu. Główny świadek ° '  

skarżenia, przód. p. p. Knopek poW'C* 
dział, że o przemówieniu Rerenarirg0
dowmdział się w drodze konfidenci0*
nnlne,. Na wniosek obrony odroczono
rozprawę dla przesłuchania aalszyci*
świadków.

Wypadki i kradzieże
Z A B IT A  P R Z E Z  TRAM W AJ 

Przy zbiegu ul. Leszno i pl. K1-2* 
celego pod elektrowóz linji ,,9r , dc* 
-tała się 4-ietnia Danuta Tursl 
(Leszno 122). Lekarz Pogot«y1 
stwierdził pęknięcie kości czaP®^1* 
rany tłuczone czoła i Łtamame Pra'  
wego uda. Nieszczęśliwe zieckc 
pi -swiezionc do szpitala im. K arol* 
i M arji, gdzie w-krótce zmarło.

ZBRO D N ICZY N \P A D  
W ogrodzie Saskim , jak .ś opry»zc* 

napadł na 36-letn ego Abram a KuP' 
ferm ana, kraw»ca { Zamenhofa 
zadając mu nożem ranę ciętą pleco"" 
Rannego opatrzvło Pogotowj*. [ prze­
wiozło do szpitala Dz. Jezus. Spr*w* 
ca ZDrodniczego czynu zbiegł.

RO W EREM  N A  SŁU P 
34-letni Andrm j Piekuciński, ki** 

rowca, (Annupd. budynek 14 ) , bądnć 
podchmielony, w jechał rowerem na 
siup przydrożny, ■ skutek czego do­
znał złamania 2-ch żeber. Nmszeze 
śliwego przewieziono na stację ” o* 
gotowia.

Ogrśdki działkowe .
w  Mokotowie

K o lo  Przyjaciół dzielnicy M o k o  
tów  uzyskało  z Fun duszu  P racy d al­
szą subw encję w kw ocie 20.000 Ł 
na ogródki dzinłkow-e w celu r 1-'-0'  
d łużenia ju ż  istniejących ogró'r -‘ 
przy ul. U rsyn o w sk ie j Odpowiednie' 
roboty, p o legające  na n iw elac ji te­
renu po daw nej b a tery jce  MTcrżbuo

i jego przystosowaniu, są już w u‘
ku. Nowe ogródki bedą oddane <io

CHORZÓW — Czeslaie Rereua*. z| użytku na wiosnę roku przyszleeo.


